Cena numeru pojedyńczego mrk. 5. 


Naczelnik w Paryżu. 


PARYŻ, 3 luiego. (Pat). Radjo. Marszałek 
Piłsudski przybył do Paryża o godz. fi rane 
na dworzec północny, gdzie powitał go prezy” 
dent ministrów Briand. Naczelnik Piłsudeki 
złożył wizytę prezydentowi Republiki, © godz. 
2-ej popołudniu złożył wieniec na grobie nie» 
znanego żołnierza. Wieczorem odhędzie się 
obiad w pałacu Elizejskim. 


PARYŻ, 3 lutego. (Pat). Radjo. Imieniem prezydenta Republiki po- 
witał Naczelnika Państwa Piłsudskiego na dworeu gen, Lassen. Obecny 
był również minister Barthou. W połndnie marszałek Piisudski złożył 
wizytę Millerandowi, Około godz. 2-ej Millerand w towarzystwie gen. 
Lassen rewizytował Naczelnika państwa. 


BERLIN, 3 lutego, (Tel. wi. „Gł. Pol.“). W ostatniej 
chwili władze niemieckie zmieniły wydane poprzednio zarzą- 
dzenia i pociąg Naczelnika Państwa nie zatrzymał się na 
dłuższy postój w Charlottenburgu, a natomiast zatrzymał 
się na stacji w Cotibus. Do miasta tego udała się 
delagacja organizacji polskich na wychodźtwie w Niemczech. 
Tam powitał ją chargé d'affaires p. Wysocki. zapraszając 
do wagonu Naczelnika tak, aby spotkanie odbyło się nieja- 
ko na gruncie polskim. Delegacja powitała Naczel- 
nika Państwa, wręczając mu adres pamiąt- 
kowy. Naczelnik około pół godziny rozmawiał z delega- 
tami, między którymi byli i korespondenci pism polskich. 

Po półgodzinnym postoju pociąg Naczelnika ruszył w dal- 
szą drogę, poczem zatrzymał się w Kolonji, gdzie 
w imieniu władz okupacyjnych ententy witał przejeżdżają- 
cego Naczelnika gen. Reversen. 


BRUKSELA, 3 lutego. (Pat), Havas. Naczelnik Państwa Piłsudski 
przybył da Kolonji o godz. 8-ej rano. Na dworcu powitali go przedsta- 
wiciel wojskowe i atache wojskowy z Brukseli, konsułowie z Kolonii 
i Essen i liczni przedstawiciele kolonji polskiej. Na powitanie Naczelnika 
państwa zjawili się też członkowie wysokiej komisji międzysojuszniczej 
prowincji nadreńskiej, miądzy innemi sir Rarde, komisarz angielski Ro- 
ibertson, gen. Degout i przedstawiciele władz wojskowyci angielskich. 
Na granicy belgijskiej wsiadł do pociągu Naczelnika państwa gubernator 
prowineji Leodjum Gregoire, którego wydelegował rząd celem powitania 
Naczelnika państwa polskiego. 


Piłsudski na wygnaniu. 


(Garść wspomnień). 


"Pociąg specjalny, którym Na- 
czelnik Pąństwa udał się do Pary- 
ża, szedł przez Toruń, Bydgoszcz, 

Berlin, Kolonię, Leodjum. 
l Leodjum! 

„leż wzruszających wspomnień 
związanych jest z tym piąknem mia- 
stem! Wspomnienia te jako żywe 
stanęły przed oczyma Naczelnika, 
gdy pociąg jego sunął przez most 
przerzucony nad Mozą; jeden z licz- 
nych mostów, które tyle uroku i 
krasy przysparzają czarującej stoli- 
cy Wałoniji. 

Jeśli Naczelnik zdążył na chwi- 
„lę rzucić okiem na miasto amfi- 
teatralnie wynoszące się nad rzeką, 
jeśli spojrzał na wzgórza okoliczne, 
jeśli miał czas zatrzymać wzrok na 
złoconych ozdobach Pont d'Expo- 
sition, serce jego musiało zabić ży- 
wiej na ten widok. 

Jakże zmieniają się czasy, a wraz 
z nimi rola człowiekał 


. 


Przyjazd komendanta ściągnął 
do Leadijum młodzież akademicką 
całej Belgji. „Górnicy* z Mons, 
„tkacze* z Verviers, „cukrownicy* 
z Glons, „handlowcy* z Antwerpji, 
polonja brukselska i gandawska, 
wszystko stawiło się tłumnie na 
rozkaz. Zebrały się karne szeregi 
„Strzelca* — kadry przyszłej armii 
polskiej! Piłsudski miał ocenić ich 
sprawność bojową, ich postawę żoł- 
nierską, stwierdzić, czy są już»go- 
towi do wałki o Sprawę. . 


+. . ya, gi! 


Wśród mgły budzącego się świ- 
tn maszeruje oddział „Strzelca“ 
Miarowy krok tętni po bruku uśpio 
nego miasta. Miny wszyscy mają 
uroczyste. Sam komendant popro- 
wadzi ćwiczenia połowe. 

Z podziwem przyglądają się im 
robociarze i górnicy, śpieszący do 
pracy. Patrzą i kiwają głowami: ni 
to wojsko, ni skauci. A jednak ko- 
menda wojskowa, tyraljerka. „Pad- 
nijt*-—„Powstań!* Belgowie uśmie- 
chają się pod wąsem. Wtedy je- 
den z bardziej zapalonych „strze|- 
+. 2 zak 15 >: . „|ców* wyjaśnia im zagadkę i wykła- 
Na początku pamiętnego roku da w krótkości ideologję Związku. 
1914, a więc akurat siedem lat te- — Pan mówisz o wojnie—rzekł 
mu Piłsudski, jako główny komen- |jeden z górników, wyrzucając kłę- 
dant „Związków Strzeleckich* ob-|by dymu z wielkiej „ecumowej* faj- 
jeżdżał wszystkie większe miasta |ki—ale przecież to rzecz zupełnie 
uniwersyteckie Zachodniej Europy. | dowiedziona, że wojna europejska 
Leodjum posiadało wówczas jedną |jest niemożliwością; żaden nświa- 
z najpotężniejszych kołonii polskich | domiony robotnik nie zechce strze- 
i tamtejsza młodzież akademicka|lać do swego towarzysza. Między- 
najliczniej stawiła się do szeregów |narodówka nie dópuści do przele- 
„Strzelca“, Tutaj rozwijali się naj. |wu krwi proletariatu. 
energiczniejszą działalność Glłu- Jeszcze raz spojrzał z politowa- 
chowski, Kaden, Napiórkowski, Do-|r 1 m na garstkę zapaleńców i poszedł 
wnarowicz i wielu. wielu innych,|dalej, stukając drewnianymi sabo- 
których nazwiska zasłynęły później | tami. 
na poląch walk Legjonów i ściśle O robotniku belgijski! 
łączą z ideą „niepodległości. 


Jakże 


Łódź Piątek 4 Intego 1921 rokn. 
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twoim pięknym teorjom, Parę mie- 
sięcy później zagrały armaty pod 
fortami Leodjum, a 7-go Sierpnia 
1914 r. Niemcy opanewali zbom- 
bardowane miasto. Wkrótce cała 
Belgja została zajęta przez nieprzy- 
jaciela, który palił, mordował, bu 
rzył ogniska domowe i warsztaty 
pracy. A ty, nieznany robotniku, 
jeśliś nie zginął, broniąc ojczystego 
progu, długo, jeszcze bardzo dłu- 
go musiałeś strzelać do swych nie- 
mieckich „towarzyszy! * 

Wieczorem był zapowiedziany 
odczyt Piłsudskiego w „Cafó du 
Centre*. Polonia stawiła się w kom- 
plecie. Przy wejściu do sali—war- 
ta honorowa, dwuch strzelców w 
siwych kurtkach, czeka przybycia 
komendanta. Zjawia się. W trady- 
cyjnej szarej kurtce z długą czar- 
ną brodą, Warta przy drzwiach 
wypręża się na baczność. Komen- 
dant odpowiada krótkeim „cześć!* 
Wchodzi na wzniesienie, przybrane 
flagami dwukolorowemi czerwonym 
sztandarem  leodyiskiego oddziału 
P. F.oS: 

Mówi zdąniami krótkiemi i ury- 
wanemi, ale pełnemi siły i przeko- 
nania. Mówi o głębokim śnie w 
jakim trwa naród. Ze słów jego 
wyczuć można była nadciągającą 
burze, ową wielką wojnę ludów, 
o którą modlił się Mickiewicz. Wi» 
dać już błyskawice i słychać gro- 
my, ale naród nie ocknie się i hu- 
ragan wojenny, który rozpęta się 
na naszej ziemi, zastanie społe- 
czeńistwo zdezorjentowane i nieprzy- 
gotowane. Polska ugoda i skrajna 
lewica zgodnie zwalczają wszelki 
ruch niepodległościowy, modląc się 
do niezwyciężonego rosyjskiego ko: 
losa-bałwana na glinianych nogach. 
Trzeba wielkiego wysiłku i wiel- 
kich poświęceń, aby wytrwać przy 
sztandarze niepodległości. Czeka 
nas długa i ciężka bardzo wałka. 
Jesteśmy nieliczni i słabi Ale głę- 
boka wiara w słuszność Sprawy 
pomnoży -nasze szeregi, da nam 
zwycięstwo i odrodzenie. 

Skończy:, 

Nikt się nie ruszył z miejsca. 
Wszyscy byli pod wrażeniem słów 
tego człowieka. Jego wiąra w ideę, 
dla której poświęcił życie, była 
niezmięrna i niezachwiana. 

Zaczęła się długa i przewlekła 
dyskusja, którą zainicjował sam pre- 
legent. Ludzie z przeciwnych obo- 
zów starali się wyrozumowanymi 
i trzeźwymi kontrargumentami zbić 
jego wywody. On odpowiadał spo- 
kojnie, niekiedy zapalłał się i uno- 
sił. Odrazu stało się widocznem, 
że o porozumieniu mowy być nie 
mogło tam, gdzie jeden kieruje się 
trzeźwym i realnym rozsądkiem, 
dla drugiego zaś najwyższym na- 
kazem był głos wewnętrzny, głos 
duszy i serca. i 


Przed siedmiu laty Piłsudski w 
zadymionej sali kawiarnianej, do 
której dochodziły dźwięki pijackich 
piosenek i brzęk kieliszków, apo- 
stołował swoje wzniosłe idee. 

Dzisiaj jako Prezydent Rrzeczy- 
pospolitej i Naczelny Wódz armji 
polskiej jedzie z urzędową wizytą 
do swego kolegi w pałacu Elizej- 
skim. J. U. 


Glosy prasy: 


PARYŻ, 3 lutego. (Pat.) Rad. 
Z powodu przyjazdu marsząłka 
Piłsudskiego do Paryża, |piszą 
dzieuniki, ża ludność francuska 
urządzi Naezelnikowi Polski ma: 
nitestacją na dowód, jak Polsza 
bliską jest wszystkim sercom 
Francji, Eclaire donosi, że depu- 


szybko rzeczywistość zadała kłam! towany Bzlóch zażąda. „qEZy | Goia| wznoszę „w. Sejmie 


„|ację w Polsce. 


Naczelnika państwa polskiego 
przez Izbę, 

Dziennik podnosi, że Polską 
zawsze była bliską Francji, a 
dziś jeszcze ściślejsze węzły po- 
łączyły oba kraje, Jeżeli Polska 
potrzebuje Franeji, to ta wzajem- 
nie potrzebuje Polski, 


PARYŻ, 3 lutego. (Pat). Hav. 
„Journal, de Debats“ poświęcą 
przyjazdowi Marszałka Piłsudskie- 
go długi artykuł i omawia Syta- 
Marszałek Pit- 
sudski powiada dzłennik, może 
być pewnym, że z naszej strony 
spotkają co tylko objawy sympa- 
tji i życzliwości. Zyczymy Pol- 
sce wszystkiego tego, 60 tylko 
może się przyczynić do jej kom- 
golidacji i szczęścia. 


Redaktor, Iuh jego zastępca przyjmują wyłącznie nd 5-6 na poł 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


MEDIET TC TOMA OEYNE RET TZARYTC JIRA ZB 


Inne dzienniki poświęcają tej 
sprawie również długie artykoły, 
Dziennik „Matin* zamieszcza art, 
deputowanego Doucean, który 0- 
mawia życje i czyny Naczelnika 
Państwa, W dzienniku „Radical“ 
Luis Ripault powiada: Niechaj ha- 
słem politycznem będzie. hasło 
wystawione na sztandarach pol- 
skich w r. 1831 za naszą Wolność 
i Waszą. 


Projekt prugjecia w  parłamencie. 
PARYŻ, 8 lutego, (Kast-Express). 
„Eclair“ donosi, że paryski deputo- 
wany Ehrlich wystąpił z wnioskiem 
o urządzenie przyjęcia dla marszałka 
Piłsudskiego w izbie deputowanych. 


ZZA GA 


kronika polityki polskiej 


— Ogłoszono w Paryżu urzędo- 
wy program przyjęcia Naczelnika 
Państwą polskiego Piłsudskiego wa 
Francji. Program zgadza sią z tym, 
który ogłosiły jaż poprzednio dzien- 
niki, 

— Jak dowiadujemy się z wia- 
rogodnego źródła dzisiaj wyjeżdża 
do Rygi minister skarbu p. Stecz- 
kowski. Wrjazd ten znajduje sią 
w związku z przebiegiem rokowań" 


— Poselstwo czeskie komunikaje 
agencji Kast-Express, że poseł cze 
ohosłowacki Girsa został upoważnio 
ny do zastępowania ministra spraw 
zagranicznych dr. Benesza, który 
wyjechał do Rzymu i Paryża na 
przeciąg jednego miesiąca. 


Troć rokowań polsko-lotewskich. 


RYGA, 3 lutego. (East-Express). 
Przyszłe rokowania polsko-łotewskie 


w Rydze maią obejmować m. in, 
sprawą transyta kolejowego 
skiego do portów łotewskich Liba 

i Rygi oraz ze składów portowy 
na prawach długoterminowego najmu 
lub zakupno terytorjum. 


le spraw gdańskich. 


O gmach dla Sejmu gdańskiego, 

GDAŃSK 5-go lutego. (PAT) Na 
czwartkowem posiedzeniu Sejmu gdań< 
skiego ma być przedstawiony wniosek, 
domagający si slania do rady amba- 
aa, Łe nie ną łe komb 
sarza Ligi narodów w Gdańsku, gen. 
Hackinga, z powodu jego żądania od- 
dania mu gmachu generalnej komendy 
będącego obecnie siedzibą Sejmu gdań” 
skiego. Równocześnie ma być przedło- 
żona radzie ambasadorów prośba © po 
zostawieniu tego gmachu Sejmowi jesze 
cze przed powzięciem decyzji w tej 
sprawie przez koalicyjną komisję roz- 
dzielczą, która, jak wiadomo, ma dokos 
nać podziału majątku pruskiego w Gdań- 
sku między Gdańsk a Polskę. 


Obrady Sejmu. 


e Francja!” Okrzyk ten posłąwie Star 


przebieg posiedzenia. lae tyranię powtórz 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu ot- 
woJzył marszałek następującą przemową: 
„W dzisiejszej historycznej chwili, 
gdy Francja przyjmuje gościnnie Na- 
czelnika państwa i zastępców rządu na- 
szego, Sejm winien zaznaczyć swe sta- 
nowisko. Powinniśmy nie pozostawić 
ani cienia wątpliwości, że jakkolwiek 
u nas w stosunkach wewnętrznych pa- 
nują antagonizmy czy-to ideowe, czy 
osobiste, to przecież na zewnątrz sta- 
nowimy jednolity front niętyłko w sto- 
sunku do naszych wrogów. ale i do na- 
szych przyjaciół Winniśmy zamanife- 
stować, że za wyrazem Sym atji, jaką 
dziś Naczelnik państwa składa Francji, 
stoi cały naród polski. Wiekowe wẹ- 
zły przyjaźni i krwi wspólnie przelanej 
łączą nasze narody. Węzły to trwałe, 
bo oparte na wzajemnym żywotnym in 
teresie. Jeżeli sympatje narodu często 
przemijają, a uczucia wzajemne Się zmie, 
niają, to przecież nie może się zmienić 
ołożenie geograficzne Polski i Francji, 
rzecież już przed kilkudziesięciu laty 
największy nasz wróg był powiedział, 
że niepodległa Polska oznaczałaby dru- 
dą armję francuską nad Wisłą. Orze- 
czenie to oświetlające kacie enro- 
pejska winno być wskazówką dla obu 
narodów. Potrzeba, aby armje obu na- 
rodów połączone były ostrzeżeniem dla 
każdego ktoby chciał naruszyć pokój 
Europy. Seisła łączność między nasze- 
mi armiami umożliwi i Polsce i Francji 
spokojną pracę nad odbudowaniem oby- 
dwu krai, a przyczyni się niewątpliwie 
i do tego, że ciężary wojskowe w oby- 
dwu krajach nie dosięgną tej przygnia< 
tającej wysokości, pod jaką przed woj- 
ną światowa jęczała Europa. Nie wąt- 
pimy także, że braterstwo broni przez 
wzgląd na doświadczenia, poczynione 
w wojnie światowej wywoła w obydwu 
narodach przeświadczenie a kanieczno- 
ści wzajemnej życzliwości i na polu eka- 
nomicznem  Niechauj dziś na Sekwaną 
głośnem echem odbije się okrzyk, jaki 
ia_połskim: „Niiech 


ży-iwy sżan anarchii w bej dzi 


Na wniosek posła Rossata uchwa» 
lono wysłać depeszę do francuskiej iz- 
by deputowanych z okazji pobytu Na- 
Toko państwa w Paryżu, X 

Po przystąpieniu do porz dzien 
nego przyjęto rezołucję komisji, wzy- 
wającą rząd do natychmiastowej parce- 
lacji dóbr Baszkowskich w wojewódz- 
twie Poznańskiem, stanowiących włas= 
ność ks. Roussa i uwzględnienia przy 
parcelacji przedewszystkiem inwalidów 
i uczestników wojny polska - rosyjskiej. 

P. Grzędzielski imieniem ao 
dulaminowej przedstawił sprawozdanie 
w sprawie zezwolenia na ściganie są- 
dowe względnie administracyjne pp. Ko- 
walczuka, Borunia i Jurkiewicza. W myśl 
wniosku komisji uchwalono wydać p. 
Kowalczuka, odmówiono zaś wydania 
dwuch innych. 

W sprawie wniosku p. Wasz- 
kiewioza dotyczącego kryzysu w 
przemyśle włókienniczym okręgu 
łódzkiego, referent p, Galiński, 
stwierdził pogorszenia się syta 
acji w przemyśle w ostatnim cza- 
sie z powody braku węgla, niedo- 
magań komunikacyjnych. Złej ae 
prowizacji, wadliwej działalności 
centrali dewiz i braka PORTO 
celnej, Mówca podkreślił, że bra 
ochrony celnej załewa Małopolska 
towarem ezeskim, a Wielkopolskę 
niemieckim. Referent przedsta” 
wil wniosek komisji przemysłowej 
wzywający rząd do dostarczenia 
przemysłowi włókienniczemu nie- 
zbędnej ilości węgla i poczynie= 
nia zarządzeń przeciw innym do= 
jegliwościom. 

W dyskusji p Waszkiewicz 
przedstawił straty, jakie Spowor 
dował dla przemysłu dotyche4a80= 
edzinie 


ci 


i sskazał, że stan ten sprzyja 
roxwojowi komunizmu wśród ro- 
beźników, Dalej krytykował rząd 
za niedotrzymywanie obietnice da- 
wawych robotnikom i niedość spre- 
żyste przeciwdziałanie paskarstwu. 


P, Majewski nważa brak tabo- 
rm kolejowego za najważniejszą 
prreszkodę w uruchomieniu prze- 
mysłu i wnosi rezolucję wzywa- 
jasą rząd, by noczynił wszelkie 
nłatwienia na kolejach w przyj- 
mewanin tahorn, będącego wlas- 
nońcią prywatną dia obsłagi przed- 
siebiorstw wytwórczYch. Przema- 
wiali jeszcze pp. Szczerkowski. 
Witkowski i Szybiło, który zarzu» 
cił, że ministerstwa handlu i prze- 
mysłu nie współdziałają z prywa- 
tm inicjatywą w urnchomieniu 
przemysło, że nie przekazano a- 
prowizacji robotników  przemy- 
słrnwcom i kooperatywom robotni- 
czym, Wreszcie p. Harasz, który 
zaznaczył, że odpowiednie zarzą- 
drenia mogą jeszcze w obecnej 
chwili zło usunąć. Rezolncję ko- 
mtsji i posła Majewskiego przy- 
jeto. ` 


im A a dk zań 


| 


Marszałek zarządził następnie pól- 
godzinna przerwę, aby mogła zebrać się 
komisja konstytucyjna dla obradowania 
nad wnioskiem o ustanowienie orderów 
Orła Białego i Bene Merenti. 

Po przerwie p, Dubanowicz oznaj- 
mił, że komisja po wprowadzeniu pew- 
nych zmian, a między innemi zmiany 
na Bene Merenti na Polonia Resti- 
tuta, projekt przyjęła. 

P. Liderman wypowiedział się prze- 
ciw ustawie, jako sprzecznej z projek- 
towaną konstytucją, Marszałek wyja- 
śnił, że pomiędzy ustawą konstytucyjna, a 
ustawą o orderach nie zachodzi sprzecz- 
ność. Pp. Lutosławski i Adam Pio- 
trowski oświadczyli się za ustawą P. 
Liderman zbijał wywody poprzednich 
mówców. Ustawę przyjęto w 2 czyta- 
niu. 5 czytanie z powodu opozycji 51 
posłów. odłożono do jutra. 

Z kolei p. Erdman referował usta- 
wę o urormowaniu stanu prawnopoli- 
tycznego na ziemiach wschodnich. Usta- 
wa wprowadza 5 nowe województwa: 


Wołyńskie z siedzibą w Łucku, poleskie 


z siedzibą w Pińsku i nowogródzkie z 
siedzibą w Nowogródku. Zamierzone 
jest jeszcze utworzenie województwa 
wileńskiego, Na tem obrady odroczo” 
no. Do komisji odesłano między inne- 
mi projekt rządowy w sprawie gwaran- 
cji państwowej do wysokości 2 miljo- 
nów funtów szt, dla zobowiązań koope- 
ratyw rolnych. , , 

Następne posiedzenie dzisiaj o 4. 
11 przed południem. 


Echa konferencji paryskiej, 


* Zaufanie dla Brianda. 


PARYŻ, 3 lutego. (Pat). Havas. 
Dwienniki przewidują, że Yyskusja 
jaka się dzis wywiąże w Izbie de- 

wanych nad oświadczeniem pre- 
zgdenta ministrów Brianda, który 
jak wiadomo mówić będzie o reznl- 
tatach konferencji paryskiej, zakoń- 

6 się musi qchwaleniem ogromną 

| zością głosów porządku dzien- 
nego, pochwalającego sposób, w jaki 
Briand bronił interesów Franoji. 
Izby użyczy premjerowi powagi nie- 
ońzownej dla przełamania oporu 
Niemiec. 


OHORSEA, 8 lutego. (Pat). Rad. 
Gazety obliczają koszta wojenne sa- 
mój tylko Anglji na 110 miljardów 
funtów -szterlingów i stwierdzają. 
26 Niemcy wszystkim państwom 
sprzymierzonym zapłacić mają tylko 
| rs miljardów, a więc nie o wiele 
więcej, aniżeli wynoszą straty jed- 
nego tylko mocarstwa. Prasa angiel- 
ska przeciwstawia wielkoduszność 
i umiarkowanie mocarstw sprzymie- 
rsonych bezwzględności Niemiec i 
zaznacza, że Niemcy w razie zwy- 
chęstwa nie byłyby się przez 2 lata 
zmstanawiały nad oznaczeniem sumy 
odszkodowań tak, jak to uczyniły 
mocarstwa sprzymierzone. W razie 
| zwycięstwa Niemcy, pisze jeden 
z dzienników, nie znalazłby sią ani 
w Anglji, ani w innem państwie 
ezłowiek, który pod żelazną pięścią 
okupacji niemieckiej nie musiałby 
ktwawo pracować, byle tylko kraje 
zwyciężone mogły wypełnić warunki 
niemieckie. 


l 2 obrad parlamentu niemieckiego. 


Mowa ministra spraw zagran. 
Simonsa. 


BERLIN, 2 lntego. (Pat.) B. 
Wolfa. Na wczorajszem posiedze- 
niu izby, minister spraw zagran. 
Stmons, wygłosił dłuższą mowę, 
w której odpierał zarzuty, odma- 
wiające dobrej woli ze strony 


Niemcy muszą zapłacić! 


Niemiec, określił stanowisko rzą- 
du w sprawie decyzji powziętych 
na konferencji paryskiej, skarżył 
sią, że sojusznicy nie uznają na- 
wet tego, co Niemcy już uczyniły 
w kwestji rozbrojenia. W spra- 
wie odszkodowań 
Simons, że przedstawiony przez 
sprzymierzone mocarstwa program 
zawiera wiele niejasności i sprze- 
czności i wyraził żal, ža nie wy- 
słuchano rzeczoznawców niemiec- 
kich. Mówił dalej o zarządzeniach 
karnych, co do których nie otrzy- 
mał jeszcze zawiądomienia urzą- 
dowego. Nakoniec oświadczył, że 
w uchwałach powziętych na kon- 
ferencji paryskiej, rząd nia widzi 
podstawy do dalszych rokowań i 
że rząd przedłoży mocarstwom 
sprzymierzonym nowe propozycje. 

P, Schiffer imieniem stronnic- 
twa centram oświadozył, że uchwa- 
ła paryska jest niemożliwa do 
przyjęcia i nie nadaje się za pod- 
stawę do dalszych rokowań. Naró! 
niemiecki byłby wykluczony z tar- 
gu światowego, a jego siły go- 
spodarcze byłyby podcięte. Nale- 
ży szukać dróg, aby nmożliwić 
wypracowanie nowych propozycji 


Stronnictwo mówcy poprze rząd,, 
propozycje zostały ! 


gdyby jego 
odrzucone i gdyby koalicją obsta 
wała przy swych postanowioniach. 
P. Miller, socjalny demokrata, 
przyłącza się do wywodów min. 
Simonsa, co do niewykonalności 
propozycji paryskiej. Żądanie 42 
rat rocznych, przekracza możność 
tinansową narodu niemieckiego. 
P. Berg, niemieckie NSL, wy- 
powiada sią przeciw wszelkim ro- 
kowaniom nad temi propozycjami. 
P. Lederbar, socjalista nieza- 


wisły, uważa propozycje za nie f 


możliwe do przyjęcia, żąda jed- 
nakże, aby rząd nie odrzucał ro- 
kowań. 

P. Löwe, koniunisia, wygłasza 
mowę pochwalną na cześć Rosji 
sowieckiej. Sekretarz Pfeifer od- 
czytał następnie protest sejmu 
bawarskiego. 


“OAE â o coma O 


Retamorfota systemu bolszewickiego, 


Alarmujące nowiny — pisze kore- 
spondent ryski gazety „Temps“ — roz- 
powszechniane w całym świece o kon- 

 etntracji wojsk bolszewickich na fron- 
ote polskim, nie zdołały zahamować 
rokowań ryskich. Znajdujący się w 
wygodniejszym niż ktokolwiek punkcie, 
pozwalającym ma obserwowanie swych 
i przeciwników, polscy Nye pokojowi 
szybko zorjentowali się, że Niemcy nie 
były obce tym alarmom. Ponieważ 
pierwsze rewelacje, dotyczące rzeko- 
mych planów bolszewickich, znalazły 
najpierw gościnę w prasie królewiec- 
kiej, było rzeczą jasną, że za pośre- 
 dmuictwem tych alarmów zamierzano 
wykonać konieczność utrzymania Si- 
cherheitswehry w Prusiech wschodnich 
raz innych organizacji tego rodzaju. 
Jedynie część opinji angielskiej, jak 
się zdaje, dała się wziąć na lep ftej 
kampanji, wysnuwając z niej wniosek, 
it utrzymanie wymienionych organi- 
macji niemieckich jest pożyteczne, 
sprzyjając w ten sposób podjętym już 
vprzednio staraniom Niemiec. 
Członkowie delegacji polskiej — 
pises dalej korespondent „Temps'a* — 
kłórych. 0 to zapytywałem, niezbyt 
wierzę w intencje wojownicze sowie- 
w i jakkolwiek nie można jeszcze 
twierdzić, że Rosja sowiecka zrezygno- 
a z ekspansji swoich zasad rewo- 


lucyjnych przy pomocy broni, to je- 
dnak można liczyć na nową fazę poli- 
tyki bolszewiekiej, dążącej do tego, 
ażeby przez odrodzenie ekonomiczne 
byłego państwa carów. złożyć dowód 
żywotności systomu sowieckiego. 


Nie jest przeto rzeczą dziwną, że 
delegaci bolszewłocy okazują wiele 
uporu przy obronie swego punktu wi- 
dzenta, zwłaszcza wobec wymagań pol- 
skich natury ekonomicznej. Uwzglę- 
dnienie żądań polskich zaciążyłoby 
istotnie — zdaniem „Temps'a* — bar- 
dzo na całym systemle, Mimo to ro- 
kowania. prowadzone metodycznie, ro- 
bią duże postępy i Już osiągnięto wiele 
rezultatów konkretnych; doszło do 
zgody w sprawie repatryacji, amnestji, 
niewtrącania się w sprawy wewnętrz- 
ne, oraz w Sprawie wyrzeczenia się 
propagandy, a dalej doszło do porozu- 
mienia w sprawie opieki nad mniej- 
szościami narodowemi i religijnemi, 
oraz w sprawie zasad zwrotu dóbr 
wywiezionych. 

Kor. „Temps'a* sądzi, iš należy 
tu szczególnie podkreślić prawo oby- 
wateli polskich, wracających do oj- 
czyzny, do wywiezienia wraz z sobą 
części swego dobytku, oraz zagwaran- 
towania nietykalności dobr, których 
nie mogą przywieść z sobą. 

Należy również wspomnieć o pro- 
blemie konfiskaty dóbr obywateli pol- 


twierdził min. 


Piątek 4 lutego 1921 r. 


Ponieważ jest to kwestja, dotycząca 
interesów cudzoziemców przebywają- 
cych w Rosji, a nadawszystko intera- 
sów francuskich, delegaci bolszewiecy 
zdają się kategorycznie odmawiać 
przyjącia żądań polskich, najwidocz- 
niej w celu zachowania możności prze- 
prowadzenia debat mad tą kwestją, 
gdy będą mieli rokować, jak się tego 
spodziewają, nad uznaniem przez en- 
tentę rządu sowietów 

W oczekiwaniu na to przyznali 
oni Polsce prawo narodu hardziej u- 
przywilejowanego, stawiając w ten 
sposób Polskę na równi z innemi mo- 
carstwami, 

Zdaniem „Temps'a*, przebieg roko- 
wań pod tym względem, tak w-komisji 
jak na posiedzaniach plenarnych, za- 
sługuje na jnknajszerszą uwagę, gdyż 
wiele problemów, podniesionych w 
ciągu tej dyskusji, traci charakter 
ściśle polski, a nabiera doniosłości 
ogólnej, 


Ramunia a Bolszewia, 


BUKARESZT, 3 lutego. (Pat). We- 


dług doniesień z Bukaresztu, rumuń- 
skl minister spr. zagr. miał odpowie- 
dzieć na zapytania Cziczerina w spra- 


wie rokowań, ż Rumunja tylko wtedy 
przystąpi do rokowań pokojowych, 
jeżeli Qzjezerin uzna przynaleźność 
Besarabji do Rumunji. 


Na granicy Persji. 
Walki rosyjsko-angielskie. 


CHORSEA, 8 lutego, (Pat.) — 
Radjo. W zachodniej Persji siły 
rosyjskie zaatakowały wysunięte 
posterunki angielskie. Anglicy po 
odparoin rosjan przeszli do kontr- 
akcji i wzieli do niewoli 9 ran- 
nych i 18 zdrowych żołnierzy ro- 
syjskich, przyczem zdobyli 2 ka- 
rabiny maszynowe. 


Interwencja papieża, 


RZYM, 3 lutego. (Pat), Havas. 
Stolica apostolska zwróciła sę do 
ligi narodów z żądaniem interwencji 
na rzecz chrześcian w Cylicji, któ- 
rzy po odwrocie wojsk francuskich 
prześladowani są przez turków. 


(+) Kopp i Krassin, bawiący obec- 
nie w Moskwie, przedłożyli sowietowi 
ekonomicznemu sprawozdanie o stosun- 
kach w Niemczech i o rokowaniach z 
Anglją. 

() Trzecia armja złożyła na plebi- 
scyt górnośląski miljon marek, które w 
„tych dniach przekazane będą prezydjum 
rady ministrów, 1 

() Kongres miedzynerodowy górni- 
| ków ma być wedle postanowienia ziaz- 
idu londyńskiego zwółany do Kolonii ne 
6 sierpnia. 

©) Ze Sztokhohnu donoszą, że rządy 
skandynawskie postanowiiy uznać de 
jure Estonię i Łotwę, 


— Londyński „Morning Post* do- 
maga się stałego obsadzenia lewego 
brzegu Renu, jako środka do zmuszenia 
niemców do wykonania warimków po- 
kojowych. 


— Niemiecki przemysł maszynowy 
zniżył cenę swych fabrykatów o 25 
procent 


„dw at 


— W Kerr w Irlandji stracono pe- 
wnego dzierżaweę, przy którym zna- 
leziono rewolwer. Jest to pierwsza 
kara śmierci, wykonana w myśl istnie- 
jącego obecnie w Irlandji prawa wo- 
jennego 


— Konferencja ambasadorów, któ- 
ra zebrała się pod przewodnictwem 
Focha, załatwiła Sprawy drugorzędne, 
związane z wykonaniem traktatu wer- 
salskiego, 

— Gustaw Carpentieu i Sarra Ber- 
nard zamianowani zostali oficerami Le- 
gji honorowej. 


Odszkodowania wojenne. 


W traktacie wersalskim (art. 251) 
Niemcy uznały, że są sprawcami wojny 
światowej i Poda odpowiedzialność 
za straty i szkody, poniesione wskutek 
wojny |Ma obywateli państw stowarzy- 
szonych. Aneks I do art. 252 traktatu 
w p. 5 wyszczególnia straty, poniesione 
na życiu i zdrowiu przez wojskowych 
państw sprzymierzonych i stowarzyszo- 
nych, którzy walczyli z Niemcami pod- 
czas wojny światowej oraz odszkodowa- 
nia dla rodzin po poległych i zaginio- 
nych bez wieści, dla których ci wojsko- 
wi byli podporą, Wysokość odszkodo- 
wań obliczona będzie według skapitali- 
zowanej wartości tych rent i t. p. w dniu 
uprawomocnienia Się traktatu, a to na 
podstawie obowiązujących w tym termi- 
nie taryf francuskich. 

Polska, jako państwo sprzymierzo- 
ne i stowarzyszone ma prawo do odszko- 
dowań, płynących z mocy traktatu wer- 
salskiego, z tej części swego teryto- 
rjum, które stanowiło były zabór rosyj- 
ski i znajdowało się w stanie wojny z 
Niemcami od wybuchu wojny światowej 
za tych obywateli, którzy ponieśli uszczer- 


skich na mocy prawa o naejonalizacji.* bek na zdrowiu w armji rosyjskiej pod- 
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czas wojny oraz za rodziny po pole-” 


głych, zmarłych z powodu chorób, na- 
bytych na wojnie i zaginionych bez wie- 
ści, o ile byli oni żywicielami swyc!: 
rodzin. 

Odnośne pretensje od Niemiec, w 


myśl postanowień traktatu wersalskie-, 


go, muszą być 
Sprzymierzon 
Paryżu przed 
żącedo. 
Celem ustalenia tych pretensji, wy- 
pływających z praw Polski do odszko- 
wań od Niemiec w myśl traktatu wer- 
salsxiego prezydent ministrów i minister 
spraw zagranicznych w porozumieniu z 
ministrami: spraw wojskowych, spraw 
wewnętrznych i prezesem głównego u- 
rzędu likwidacyjnego ogłosił dnia 25-40 
listopada ub, roku rejestrację, którą wy- 
konywa departament VII gospodarczy 
ministerstwa spraw wojskowych. (Sekcja 
wojenno-likwidacyjna) przy pomocy in- 
nych organów tegoż ministerstwa. 
Wiele osób, które powinny były 
zgłosić swe Poe. nie uczyniło tego 
ądź przez nieświadomość, 


przedstawione przez 
komisję odszkodowań w 
dniem | maja roku bie- 


dotychczas 
bądź przez opieszałość. Społeczeństwo 
nie zdaje Sobie sprawy z doniosłości 
rozpoczętej akcji a tymczasem przewi- 
dziany przez traktat wersalski, termin 
jest bardza bliski. 

Wobec tego ministerstwo spraw woj- 
skowych ogłosi na prowincji powtórną 
rejestrację, poczynając od dnia 7 lute- 
go. Wszystkie urzędy gminne, magi- 
straty i oficerowie ewidencyjni otrzymali 
osobne arkusze rejestracyjne dla woj- 
skowych i osobne dla rodzin poszkodo- 
wanych. Urzędy te udzielą zaintereso- 
wanym szczegółowych instrukcji, jak 
mają wypełnić kwestjonarjusze i co z 
niemi uczynić. Niechaj nikt z poszko- 
dowanych nie utraci możności zgłosze- 
nia swych pretensji. 

W Łodzi uzupełniający przegląd in- 
walidów z powiatu rozpoczyna się 14 
litego i trwać będzie jeden dzień, po- 
czem komisją pojedzie do Tuszyna na 
16 lutego. Mieszkańcy m. Łodzi, podle- 
gający temu przeglądowi otrzymają za 
pośrednictwem policji imienne wezwa- 
nia na przegląd z terminem od 14 lute- 
go począwszy. 


Miljonowk 
„Miljonowki 
0,756,235 
0,756,296 
0,756,297 

zostaną rozlosowane w dniu 
8 lutego pomiędzy tych pre- 
uumeratorów , Głosu Polskie- 
go*, którzy do dnia tego 
hezpośrednio w admi- 
mizieacji pisma (Piotr- 
kowska 106), wpłacą prenu- 
meratę za m. luty i wyrów= 
nają ewent. zaległości. 


Szanse ma miljon 


będzie miał zatem każdy z 
prenumeratorów, który spełni 
wobec pisma, które prenume- 
ruje, prosty obowiązek wpła- 
cenia należności za otrzymaną 
gazetę. 
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Sprawy wojskowe. 


Pierwsi emeryci wojskowi. 


Dowiadujemy się z kół miaro- 
dajnych, iż w najbliższych dniach 
szereg starszych oficerów opuszcza 
czynną służbę i przechodzi w stały 
stan spoczynku. Liczba tych ofi- 
cerów, przeważnie wyższych stopni 
wynosi przeszło 800, w tem około 
60 generąłów. Część z nich w uzna- 
niu zasług, położonych przy odbu- 
dowie naszej armji, ma otrzymać 
wyróżnienie przez posunięcie w 
stopniu wojskowym, względnie przez 
zmianę dotychczasowego tytularne- 
go stopnia na rzeczywisty. 

Ministerjum * spraw wojskowych 
postarało się o zabezpieczenie by- 
tu tym pierwszym emerytom woi- 
skowym, zapewniając im nietylko 
stałe pobory w myśl ustawy sejmo- 
wej, ale przyznając także na po- 
czątek deputaty, ponosząc koszta 
przeprowadzki do stałego miejsca 
zamieszkania, a także czyniąc sta- 
rania w ministerjum skarbu o przy- 
znanie im pewnego ryczałtu pie- 
niężnego dla opędzenia dalszych, 
związanych z przeprowadzką wý- 
datków. 


Nr. 34 


warszawskich. 
(Tel. od nasz. koresp. warsz.). 


„Naród“ w dalszym ciągu re: 
welacji o bankach, donosi, że wy- 
kryto również nadużycia w ban- 
ku stołecznym (City-Bank), który 
załatwiał operacje przekazami do- 
larowymi z Ameryki. 

Jak dowiadujemy się, w zwią» 
zku z temi rewelacjami, w Bankn 
Kupiectwa polskiego cdbywała sią 
wczoraj wielogodzinna rewizja, 
która trwała jeszcze w chwili, 
kiedyśmy rozmawiali z Warszawą. 


Tajemnicze morderstwo rabun- 
kowe. 


(Tel. od nasz. Warsz. Kor.). 


Wezoraj, około poładnia, cze- 
ladnik szewoki, pracownik Gołę- 
biowskiego, przy ul. Chłodnej w 
Warszawie, nazwiskiam Kleofas 
Rola, udał się do piwnicy, celem 
przyniesienia piasku. Kopiąc ło- 
patą, trafił na twardy przedmiot, 
a po dalszem kopaniu, znalaz! 
nogę ludzką. Przerażony tem 
odkryciem, zawołał majstra i do 
zorce domu, którzy udali się ra- 
zem % nim do piwniey i stwier: 
dzilł, że zakopany tam jest trup 
mężczyzny. 

Przybyła na miejsce policja, 
po przeprowadzenin dochodzenia 
skonstatowała, że jest to trup 22 
letniego Berysza Goldbluma, współ- 
pracownika kantoru bankierskiego 
Dawida Goldberga. Ow Goldblum 
w ubiegłą niedzielą, 80 stycznia 
zainkasował dla swojego kantoru 
przeszło miljon marek gotówką i 
ani do domu, ani do kantoru nie 
wrócił, Właściciel kantoru zawia- 
domił wówezas policję, podejrze- 
wając defrandacjęs Wczoraj wy- 
padkowo wykryło się, że rzekomy 
defraudant padł ofiara napadu i 
rabunku, przyczem został zamort 
dowany, prawdopodobnie bagnetem 


Z czarnej giełdy. 

(Tel, od nasz. korespondenta). 

W ubiegłą środę, pomimo święta, 
kiedy giełda urzędowa nie była czynna, 
na czarnej giełdzie warszawskiej pano 
wał rich. Kursy wahały się ciągle: dc 
południa spadały, w poludnie były moc: 
ne, popołudniu słabsze, wieczorem zna: 


wu mocne. Notowano: 
dolary zrańna 865, potem 840, 820 


810 i 800; wieczorem 850; 
, marki niemieckie przeszły wahania 
15.80—15.2%5; 

franki — 57; 

funty szt. — 2900; 

korony — 140; 

ruble złote — 55500; 

marki złote — 165; 

ruble srebrne — 206. 


, Dzisiaj na czarnej giełdzie wa- 
loty  zagraniczue znowu spadły. 
Z Gdańska, Finlandji i Niemiee nad- 
chodzą zapotrzebowania na marki 
polskie. 


Giełda warszawska, 
Notowania z dnia 3 lutego: 


Waluty: Ruble carskie po 500— 
460 (470). Dewizy: Paryż 57 (56), 
Berlin 12.85(12.35). 


Dr. L. Prybuiski 


Choroby skórne, włosów, weneryczne i 
moczopiciowe 


przyjechał í przyjmuje osobiście 
Zawadzka M 1. ==<< 
Godz. przyj, 9—1 p.p. i od 4—8. 
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Z okazji zaślubin 


p. Salomei Milgrom z p. Samuelem Lubjczem 


zamiast kwiatów składają: na Ochronie 
Ludową, Sienkiew. 20, mk. 150.— i na 
Bibijotekę im. Bron. Grossera mk, 150.—, 

Bernard Ejchner z żoną. 
1512—1 


„Rozmaitości Ceatr Zyd. 


Cegielniana 63, 
Dyr Fompaaiejec. 4. Gelmajster. 


Dziś 0 


sx. GIANGA W AMETYCE 


operetką w 4 aktach, 


R 8 


Piatek 4 Intero 1921 r. 


© 


Lód 


Gdzie jutro nie będzie elek- 

tryczności, 

Wskutek braku węgla elektrow- 
nia w dalszym ciągu zmuszona jest 
w sobotę, dnia 5 b. m. wyłączyć: 

1) wschodnią dzielnicę miasta, 
ograniczoną mlieami: Przejazd od 
wschodniej granicy miasta do Sien- 
kiewicza. Sienkiewicza, Boczną, Św. 
Emilji, Kilińskiego do południowej 
granicy miasta; 

2) część miasta ograniczoną uli- 
cami; Kilińskiego od Kolejnej, Dziel- 
ną, Targowym Rynkiem, Cegielnianą, 
Kilińskiego, Brzezińską, Lutomier- 
ska aż do zachodniej granicy, za- 
chodnią granicą miasta do Ogrodo- 
wej, Ogrodową, Nowomiejską, Po- 
morską, Wschodnią do Dzielnej. 


Smutne horoskopy cukrowe. 


Nowy minister aprowizacji Grodziec- 
ki oświadczył, że norma cukru nie bę- 
dzie podniesiona, Przewidywać można 
raczej jej zmniejszenie. 


Stosowanie ustawy o chronie 
lokatorów. 


Ze sfer miarodajnych komuni- 
kuia nam: Artykuł 5-ty nowej usta- 
wy o ochronie lokatorów. który 
nakłada na -lokatorów część kosz- 
tów na utrzymanie domu, nie mo- 
że być narazie stosowany, ponie- 
waż wyjaśnienie i uzupełnienie te- 
goż będzie w najbliższej przyszło- 
ści opracowane przez odnośne mi- 
nisterja. Wobec. tego wszelkie opła- 


ty, żądane przez właścicieli realno- 


ci, są bezpodstawne i nieprawne. 


Lombardowanie pożyczki od- 
rodzenia. . 

Urząd pożyczek państwowych 
wyjaśnia, że zakaz lombardowania 
części długoterminowej pożyczki od- 
rodzenia, opłaconej obligacjami au- 
stryjackich pożyczek wojennych, do- 
tyczy wyłącznie wydanych świa- 
dectw tymczasowych. 

Z chwilą zamiany świadectw 
tymczasowych tej pożyczki na obli- 
gacje zakaz wyżej powołany upada 
i obligacje są lombardowane do 
wysokości 89 proc. sumy nominal- 
nej, bez względu na to, jaka część 
tej sumy została opłacona obli- 
gacjami austriackich pożyczek wo- 
jennych. 

Umieszczanie odpowiednich ad- 
notacji na obligacjach częściowo 
opłaconych obligacjami austrjac- 
kich pożyczek wojennych jest ko- 
nieczne ze względu na to, by jedna 
i ta sama obligacja nie mogła być 
kilkakrotnie przedstawiona przy 
wpłatach, uskutecznianych austrjac- 
kiemi z dł ie YE OE N sk A wojennemi. 


Wrażenia Wrażenia teatralne. gee" 


Teatr Miejski Bruno Winawer: 

„Księga Hjoba*, komedja saty-|! 

ryczna w 3-ch aktach. Reżyse- 
rował Al. Zelwerowicz. 


Ww przedmowie do zbiorku fe- 
Jjetoników W. „Tematy i warja- 
cje*, który ukazał się niedawno 
z druku, antor jego, Bruno Wina- 
wer, którego komedję „Księgę 
pjoba“ wystawil obecnia Teatr 
Miejski, tak pisał, między innemi: 

„Zwracam owazę na to, iż zda- 
nia "wyjątkowo oryginalne, dow- 
cipne i błyskotliwe podkreślam i 
uwydatniam w druku, stawiając po 
nich wykrzyknik,  wielokropek, 
przecinek, pytajnik, albo kropkę. 
Oprócz tych zdań i znaków prze- 
stankowyci, zbiorek ten zawiera 
kilka feljrtavów aktualnych, kilka 
djalogów werszawskich i dziesięć 

niowystrzelonych nabojów filozofi- 
znych*. Z zupełnie równie dobrym 
akotkiem, acz z kilka tylko zmia- 
nami w technicznych nazwach o- 
kreśleń. odpowiednich do charak- 
teru otworu, możnaby było po- 
wyższe jroniczńe słowa Winawera 
zastosować do jego satyrycznej 
komeńdji „Księwi Ajoba*, Winawer, 
eh wykazał Już zresztą, w mniej- 
szy, Jub wiekszym stopniu, we 
wszystkich niemal swych utworach 
seenioznych, nie jest komedjopi- 
satzenm. dego nie obchodzi treść 
sztnki,iptryga, akcja, nie interest- 
jego, czy publiczność będzie z 
ewkawością Śledzić to, co sią na 
scenie dzięjć, czy rozwiązanie za- 
„użiewzgniętego. węzła odbadzie się 


Adnotacje takie jednakże żadne- 
go wpływu na ograniczanie wyso- 
kości, udzielanych pod zastaw po- 
życzek nie mają. 


Opłata za wizę. 


Urząd emigracyjny podaje do 
wiadomości emigrantów, że opła- 
ta za wizę będzie wynosiła 100 
marek. 


Wolny handel w Pozuańskiem. 


Ministerstwo b. dzielnicę pru- 
skiej podaje do wiadomości, Że 
wobec zwolnienia różnych artyku 
łów z przymusowej gospodarki. 
istnieje na zwolnione artykuły 
nieograniczony wolny handel w 
obrębie b. dzielnicy pruskiej. 

Niezaleznie od tego obowiązu- 
ją i nadal rozporządzenią doty- 
czące reglementacji. 

W sprawie wywozu poza b. 
dzielnicę pruską do innych ziem 
polskich zwracać się należy do 
Departamentu przemysłu i han 
dlu. Oddział kontroli wywozu, w 
Prznaniu. 


Powszechny zjazd muzyków 
polskich w Warszawie. 

Komitet organizacyjny powszech- 
nego zjazdu muzyków polskich ni- 
niejszem podaje do wiadomości 
osób, pragnących wygłosić referaty 
na zjeździe, że termin ostateczny 
nadestnia ich oznaczono na dzień 


tym względzie. 

Zjazd rozpocznie sią dnia 30-go 
marca i trwać będzie do dnia 8-go 
kwietnia włącznie. 


Teror ekonomiczny. 


Wczoraj w fabryce Wienera wyni- 
kło nieporozumienie pomiędzy robotni- 
kami a administracją fabryczną na tle 
wypłaty za czas przymusowej nieczyn- 
ności fabryki z powodu braku węgla i 
prądu.. Robotnicy zamknęli Kantor i 
nie wypuszczali z niego dyrekcji, do- 
póki nie wmieszała się w sprawę poli- 
cja (V komisarjat). 

Identyczna kwestja wynikła w fa- 
bryce Gutmana i Perlberga. 


Teatr Polski. 


Dzisiaj „Chory z urojenia” dła zrze- 
szen iateligenckich. Jutro o godz. 4-ej 
popał. po najniższych cenach dla mto- 
dzieży Szekspirowska „Komedja omy- 
lek”, a o godz, S-ej wiecz. na widowi- 
sku ludowem „Pan Damazy” |. Bliziń- 
skiego kapitalnie inkarnowany przez 
dyr. Zelwerowicza. Codziennie odbvwa- 
ją się pełne próby z oryginalnego dra- 
matu Z. Wojnarowskiej p.t. „Noc”, któ- 
ry będzie jedną z najbliższych nowości 
naszej sceny. Utwór utalentowanej au- 
torki o brazujący niedolę ludu pracują- 
cego, rozgrywa się na poddaszu w izbie 
proletarjackiej. Reżyseruje dyr. Zelwe- 
rowicz. 


„Pod zieloną gwiazdą“. 


Pod tą nazwą odbędzie się ostat- 
nia maskarada w dn. 8 lutego w Sali 


; mię 100,000 mk 


Koncertowej na rzecz Tow. opieki nad 
żołnierzem uzdrowieńcem. 

Książę karnawału pożegna się z na- 
mi, zagra na swoich srebrzystych stru- 
nach i oczaruje nas romantycznym bla- 
skiem zielonej gwiazdy. 

Początek o godz. 11 wiecz. 


Maskarada „Pożegnanie karna- 
watu“. 


Od soboty, dn. 6 lutego aż do rana 
następnego dnia trwać będzie maska- 
rada na rzecz „Domu sierot“. [Inieja- 
nizowie postarali się również o zorga- 
żerowanie części kabaretowej: w której 
udział przyjmą pp. Mila Kamińska, 
Rinasówna, Michałowski i Gierasieński. 


Z teatru „Bagatela“. 


W teatrze „Bagatela* w programie 
ostatnim wykonanych było kilka nu- 
merów, zasługujących na specialne 
wyróżnienie. Przedewszystkiem Sewe- 
ryn Michałowski recyłował niezwykle 
silny. pełen zjadliwej ironji, pienią- 
cego się oburzenia i chłoszczącej sa- 
tyry utwór p. t. „Karnawał polski“, 
Wszystko ta, co stanowi nieszczęście, 
nędzę, wstyd i hańbę dni naszych, co, 
jak stryk, zaciska się dokoła szyi 
amartwychwstałej Polski, zostało w 
utworze tym wyciągnięte zs włosy i 
puszczone w tragiczny tan tragicznego 
karnawału polskiego Michałowski wy- 
powiedział „Karnawał polski", nietylko 
z niezwykłą obrazowością, ale i z.siłą, 
ujarzmiającą uwagę słuchacza i wy- 
wołującą kolosalne wrażenie Również 
wybitnym numerem programu jest śpiew 
Heleny Rinasówny, stanowiącej w ka- 
barecie zjawisko wyjątkowe i mogącej 
być ozdobą ze | estrady koncertowej 
Rinasówna nietylko posiadą piękny, 
czysty i silny głos, nietylko rozporzą 
dza rządko spotykaną dykcją, ale pro- 
dukcje jej odznaczają się i wielką 
dozą wdzięku i prosłoty. Trzecim z 
atrakcyjnych wykonawdów programu 
jest Gierasieński, nieporównany jako 
monologista, tworzący zawsze jednako 
świetne typy przeróżnych osobliwości, 
stanowiących żywe okazy śmieszności 
i karykaturalności ludzkiej, 


TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 
Piatek, 4.1] po cenach zniżonych 
„Chery z urojenia‘, kom. Moliera 
z prol. epil. i baletem. 


Wypadki. 


Napad. Onegdaj na Ignacego Mio- 
ciaka, zam. przy ul. Rzgowskiej 66 na- 
padło dwiich nieznanych mu osobników, 
którzy zadali mu nożem 2 rany w rękę 
powyżej łokcia. Do rannego wezwana 
lekarza Pogotowia ratunkowego, który 
udzieliwszy mu pierwszej poriocy, po- 
zostawił na miejscu. Sprawców napa- 
du nie ujęto. Śledztwo w toku. 

Co kradną? Ze sklepu Pohla Rajn- 


holda, zam. przy ul. Andrzeja N 58, mie- 
znani sprawcy za pomocą wyrwania 
szkobla i wyjęcia szyby dostali się do 
wewnątrz i skradli biżuterji i gardero- 
by na sumę 500,000 mk. 

— Z mieszkania Zsglina Karola, 
zam, przy ul. Zedlina 4, skradziono gar- 
deroby i prow spożywczych na st- 


z 


Po dłngich i ciężkich cierpieniach zgasł w kwiecie wieku 
nia 1 lutego r. b. techniczny kierownik zakładów naszych 


$.f. 


ALFRED TAUBE 


Inżynier-Technolog. 
Zmarły niezmordowaną pracowitością swą i daniu charak= 


terem zaskarbił sobie ogólną sympatję i pozostawił w 


naszych głęboki żal. 


sercach 


Niech Mu ziemia lekką będżie. 
Dom Kandl.-Przemysłowy J. Jakubowicz i $-ka, 


Dnia I lutego r. b. śmierć nieubłagana wydarła nam jednego 
z najlepszych z naszego grona, nieodżałowanego kolegę 


ADA 


ALFRED TAUBE 


Inżynier=-Technolog. 
Pamięć o tym najzacniejszym z kolegów nazawsze w nas 


pozostanie. 
Cześć Jego popiołom! 


Koledzy Absolwenci Szkoły Przem.-Rękodz. 


kronika ORIG 


Zakaz lombardowania pożyczki Od- 
rodzenia. Urząd Pożyczek Państwo- 
wych wyjaśnia, że zakaz lombardowa- 
nia części długoterminowej pożyczki 
Odrodzenia, opłaconej obligacjami au- 
stryjackich pożyezek wojennych, do- 
tyczy wyłącznie wydanych świadectw 
tymczasowych. Z chwilą zamiany 
świadectw tymczasowych tej pożyczki 
na obligacje, zakąz wyżej powołany 
upada i obligacje są lombardowane do 
wysokości 80 proc, sumy nominalnej 
bez względu na to, jaka część z hej 
sumy została opłacona obligacjami 
austryjackich pożyczek wojennych. 
Umieszczanie odpowiednich adno- 
tacji na obligacjach, częściowo opła- 
conych obligacjami austryjackich po- 
życzek wojennych, jest konieczne ze 
względu na to, by jedna i ta sama 
obligacja nie mogła być kilkakrotnie 
przedstawiona przy wpłatach. uskute- 
eznianych austryjackiemi pożyczkami 
wojennemi Adnotacje takie jadnakże 
żadnego wpływu na DA wy- 
sokości udzielanych pod zastaw poży- 
czek nie mają! 


Stosunki handlowe rumuńsko-rosyj- 
skie. Do Rosji przybyła rumuńska 
handlowa delegacja, wysłana przez 
rumuńską radę  kcoperatyw, Dele- 
eacja obradowała z przedstawicielami 
ukraińskich kooperatyw.  Zapropono- 
wała ona dostawę dla Ukrainy riod: 
miotów zaopatrzenia wojennego wza- 
mian za towary potrzebne Rumunji. 


Transport towarów drogą powie- 
trzną. Od 26 sierpcia 1919 do 30 listo- 
pada 1920 przetransportowano drogą 
powietrzną Londyn—Paryż towarów za 
przeszło 50 miljonów franków, z tych 
dwie trzecie z Francji do Anglji. W 
październiku i Jistopadzie ub. r. im- 
port droga powietrzną osiągnął w An- 
glji wartość 10 milionów, a eksport 
6,5000,000 franków. Transporty samo- 
lotowe dotyczą przedewszystkiem gar- 
geroby damskiej; kapeluszy „sztucznych 
kwiatów, piór, kosztownych kamieni i 
ś filmów 


zgodnie z konsekwencją przedsta 
wionvch wypadków i wydarzeń 
Tak było w „Ryce:zu z łabędziem* 

„Roztworze prof. Pytla*, tak jest 
toz iw „Ksiedze Hjoba*, Utwory 
Winawara to jakby uscenizowany. 
a nie doprowadzony do w ymarań 
scenv, paradoks, stanowiący än- 
skonało odbicie jakiegoś kawałka, 
czy przejawu Życia, który wszyscy 
muam$, a który przez przyzwycza- 
jenie mijamy obojetnie i który, u- 
kazany dopiero w wklęsłem zwier 
ciadla satyry, staje przed nami w 
całej swej karykaturalnej postaci. 

„Księga Hjoba*, to, prócz, ðzy 
raczej mimo swych aktów, 
scen, pauz, sytuacji, djalozów, 
stanowi typowy feljeton Winawe- 
ra, feljeton bardzo aktualny, jak- 
kolwiek obarczony „dziesięcioma 
niewystrzelonymi nabojami filozo- 
ficznymik, lecz strzelający za to 
raz po raz nieszkodliwymi odprys 
kami jakiegoś wielkiego paradok- 
su, ulepionego z lepkiego błota 
rzeczywistości dzisiejszej. Tą praw- 
dą życia, którą w wklęsłem zwier- 
ciądla 
wesoły, lecz 


satyry ukazął w sposób 
nie rozweselający, 
bowiem właściwością złośliwego 
mędrca jest uśmiech, nie śmiech, 
Winawer w „Księdze Hjoba*, jest 
zaiste homorystyczny w swej doz- 
matycznej niewzruszoności 
zakon, nkuty 


nowy 
na tyłach wielkiej 
udrodzeviowej wojny narodów, a 
głoszący, że w nowym porządku 
świata, okupionym morzem krwi 
i lasem mogił ludzi, mówiących 
kilkadziesięcioma różnymi języka- 
mi, Tis masz miejsca dla tego 
wszystkiego, ©0 nie jest przysto- 


marca r. b., przyczem data stem- 
pocztowego jest miarodajną w 


sowafiem się dachowem i fizycz- 
nem do nowych warunków, o któ- 
rych tak chętnie wszyscy mówią 
dokoła, iż opierają się one na 
przewartościowaniu wszelkich wàr- 


tości, Kto ma beze.elność, spryt, 
długie, drapieżne i lepkie rące 
kto umie żyć po tó, by używać 


kto, zamiast charaktero, ma gąbkę 
umiejącą nasiąkać każdą społeczną 
wilgocią atmosferyczną, kto, za- 
miast głębokiezo roznmienia rzes 
"zy, w poglądzie na rzeczy te 
kierować się umie tylko cynizme 
ten będzie na wierzchu. Każly 
inny — pójdzie na dno, da się 
wdeptać w błoto, lub w majlepszym 
razie — pójdzie na mierzwę dla 
stała dzikich osłów i żarłocznych 
świńąrządzących dziś u nas Życie: 

Poeta, dla karjery komisar a 
policji, nietylko musi przestać 
pisać swe poezje, ale jeszcze za- 
trzeć wszelki, edziekolwiekby się 
znajdował, ślad tevo swego daw 
nego szaleństwa, bowiem to nie 
wypada, by porządny człowiek na 
stanowisku parał się takiemi rzecz 
mi, jak wierszydła. Jakaś tam 
doktorka filożotji, czy przyrody, 
musi wyrzec się swych aspiracji 


i stać się diyą kabaretową, bo z 
filazofji, jako rzeczy mniej po 
trzebnej, niż kabaret, dziś żyć nie 


można, tymbardziej, gdy się ma 
męża, który jest na tyle głupi i 
tak mało umiejący się przystoso- 
wywać do warunków obecnych, że 
trwa na stanowisku docenta uni- 
wersytetu. Uczony musi schować 
głęboko do siennika swe dyplo- 
my naukowe, ponieważ inaczej, 
gdyby Bię dowiedzieli, iż jest 


prawd, nie mósłby dostać miejsca 
pomocnika montera w elektrowni, 

Skoro popłaca złodziejstwo, 
szulerka i głupota, trzeba się 
stać złodziejem, Sszulerem i idjo- 
ta, w przeciwnym bowiem razia 
erazi człowiekowi... złe śnia lanie, 
mały obiad, niedostateczna kola- 
cja, opinja durnia, a w wyjątko- 
wych tylko okolicznościach, jak 
w „Księdze Hjoba* Winawera, — 
zaproszenie ua stanowisko profe 
sora do jakiegoś uniwersytetu 
anzielskieco, — Wyjście jedynie 
ilatego możliwe, że wiodące dro- 
są nie upadłej i, pomimo upadku 
swego, niełaskawej dla nauki mar- 
ki volskiej, lacz wościńcem funta, 
to nia buleiakiero, bo tanta 
zzterlinęra. 

„Księwa Hioba“, pisana w for- 
mie satyrycznego faljetonu sceni- 
cznewo, przez parałoksalny zbieg 
okoliczności współczegsneco życia, 
acz wesoła i ucieszna, niemniej 
jest «rożna w swej istocie, w 
swej prawdzie, mż tragiczny pa- 
tos biblijneco Hjoba. /Winawer 
iest Hjobem.. wesołym i złośli- 
wym. Tak, jak bywają wesołe i 
złośliwa feljetony, niemniej gro- 
Żne, niż ostrzegawcze kazania 
3karzi, Możną sercem płakać i 
można gryźć sercem. Każdy okres 
ma swoją metodę, zaś każda me- 
toda — jest rzeczą «ustu i tem- 
perameńtu. 

„Księga Hioba“, jako utwór 
sceniczny, daja pole do popisu 
tylko tym aktorom, którzy dużo 
mówią. A najwięcej, bo niemal 
bez przerwy w rzeczy tej mówi 


profesorem i badaczem wieczystych | — Zelwerowicz. 


Straty wojenne Belgji. Belgja Tze- 
dłożyła komisji pokojowej okładną 
ocenę swych strat. ynoszą one 25 
miljardów franków, eo się równa 10 
miljardom marek w złocie. 


Rynek włóknisty. We Francji, An- 
glji i Szwajcarji ceny z powodu nad- 
produkcji spadły do 50 proc. Na na- 
szym rynku jednak zniżka ta sią nie 
odbija z powodu spadku waluty, ceny 
więc towaru zagranicznego trzymają 
się na dawnym poziomie. Towary 
łódzki (wobec zależności od kursu 
funtów i dolarów, w których płacony 
jest surowiec) podnosi się w cenie. 
Ceny w ciągu ostatnich 3 tygodni nie- 
tylko mie spadły lecz wzrosły. Na 
podwyżkę cen wayne również zwyż- 
ka robocizny. stosunku do cen z 
dnia 15 grudnia fabrykanel łódzcy 
podnoszą ceny o 25 proo. U hurto- 
wników cisza. Towaru jest dosyć. Dła 
wełny jest tendencja moona, Ceny 
materjałów typowych są następujące: 
shertingi 115—150 mk. za metr, made- 
polany 150—185 mk. za metr, inlety 
170—200 mk. za metr, oxford 125—170 
mk. za metr. Tendeneja na towary 
zimowe (flanelki. sybir itd.) z powodu 
ukończenia sezonu, — zniżkowa, Mniej- 
więcej o 20 proc. 


Eksport drzewa do Holandji. We- 
dług raportu konsułatu polskiego, w 
Rotterdamie ujawnia się w sferach han- 
dlowych tendencja nawiązania stostm- 
ków handlowych z Polską, Pa impor= 
towania poskiego drzewa i wyrobów 
drzewnyc 


Podział wełny. W dn. 24 b, m, w 
ministerstwie przemysłu i handit odby- 
la się konferencja wełniana z udziałem 
del. od fabryk m. Łodzi, Tomaszowa i 


Zgierza dla podziału nabytej przez (4 
wełny pomiędzy poszczególne fab 
ki. Część wełny ma być zarezerwo= 
wana dla tkaczy wiejskich i wogóle dla 
przemysłu ludowego. 


A mówi to, 60 
w usta wkłada mu rola, doskonale, 
wygrywając każdy paradoks, kaźdą 
złośliwość, każde zetknięcie sią 
zdrowego sensu z sensem rzeczy= 
wistości obecnej, Doktór Tadeusz 
Herup w odtworzeniu Zelwerowicza 
staje się kreacją, uczciwie godną 
talentu tego artysty. Już sama 
wra Zelwerowicza decyduje 0 4- 
trakcyjności szt, Winawera.Z pośród 
iunych wykonawców komedji wy= 
bili się na plan pierwszy — Nos- 
kowski, świetnie oddana oharak= 
terystyczna sylwetka poety kaba- 
retowezo Mosana, oraz Leszczyc, 
'rający rolą Macierzana, Sszulerą 
i złodzieja międzynarodowego, 
usprawiedliwiającego rzemiosło 
swe zupełnie normalnemi w chwili 
obecnej zasadami „uczciwego ży- 
cia“, a przemawiającego Święto- 
bliwym stylem biblijnym, ponie- 
waż biblja była jedyną książką, 
jaką mógł czytać w więzieniu. 
Role kobiece, odegrane 
przez panie Dnnikowskąi Jarkow= 
ską, nie mogły być wykonane ani 
dobrze, ani źle, ponieważ tak są 
postawione przez autora. Wszystko, 
co m żna z nich było zrobić, z0- 
stało przez wykonawozynie xro- 
viona z pożytkiem dla sztuki, 
Pozostałe dwie większe role męs- 
kia grali pp. Nowakowski (Rado- 
sław Klotz) i Regro (Beudziner). 
Pierszy z nich był za suchy i 
sztywny, drugi zaś—nienaturalnie 
ożywiony i ruchliwy. Pan Nowa- 
kowski musi sią wiąc nieco w roli 
swej ożywić i rozruszać, a pul — 
Regro— uspokoić i ROW 


Piątek 4 lutego 1921 g. 


Sala Koncertowa. | OSTATNIA z 


ostarma „Pod Zieloną Gwiazdą 


Bilety do nabycia w Tow. Opieki (ul. Piotrkowska N 171), u Szaniawskiego i Komara. 


Wtorek 


lutego 


arena |. | 08.880, „I NOC W Macedonii 


Szczegóły w afiszach. 


77 na rzecz Cov. „Opieki nad 
Żotnierzem Mzdrowieńcem. 


MAME 21" PZL: 
Karnawałowa rewja 
Nap. W 


Rozpocznie część koncertowa. 


o godz. f Wieoz. 


łódzka w 2-ch aktąch, 


Ł Polak, 


£ WYSTĘPY znanego zespołu UKRAIWSKIGH artystów pod kier. prof. Jerzego Gajewskiego,  . 
óładz. wybit tystki-primad, Fatymy-J ewskiej-Gajewskiej, DZIŚ 0 £- Dr. operet. 
Teatr Colloseum" prz esrgege eiae orz re Fatyyezonugzewatetroarwakie Da og Puk 


kiego, 


Zochodnia Aè 58 


P. Połtawczenki, Sajki, Choromyki, 


Awramenki i innych, 


PAg Ai 


szwajcarską dojną kupię. 
Adresy proszę składać w admi- 
nistr. „Głosu* dla Jazłowskiego. 


ZAPEWNIONY BYT 


|| Zakład szczotkarski (sklep i 
warsztat), egzyst. lat 22, z powodu 
wyjazdu jest do sprzedania, |& 
Wiadomość: Pabjanice, ul. Zam- | fiis 
kową nr, 7. 83—23|28 


Poszukuję 


mieszkania, 


kładającego się z 3 — + lub 5 pokoj, kupię | $ 
z meblami lub dam odstępnego. Oferty do:Ę 
adm. „Głosu* sub „Grand-Hotel*, 503—3 | 


PE ena oe 


SALA KONCERTOWA. 
Sroda, dn. 9-go oraz czwartek 10-go lutego o g. 8.15 wiecz. 
4 t 14 
Tylko 2 występy Artystów Teatrów Warsz. 
| Program wypełnią: 
s Primadonna Teatru „,Nowości' 
Ulubienica publiczności. 
Józef Redo 
X ża Artysta teatru „iowości”, 
„Antoni Fertner 
Artysta teatru „Polskiego“. 
Przy fortepianie: Stanisław Nawrot p. Heleny 
kapelmistrz teatru „Nowości“. 
H Szczegóły w programach, Szczegóły w programach. 
24 Bilety codziennie nabywać można w kasie Sali Koncertowej od 
godz, 10—1l oraz od godz, 3—7 wiecz. 


Loterja! 


PSSE E PEREZ 
u z 4 A A ” 4 


DŁUGOLETNI SPRZEDAWCA 


solidny, energiczny, uczetwy, czynny u poważnych miejscowych fabrykan= 


(energiczny) Oblity bufet. — 


tów w branży włókienniczej, wyspecjalizowany w wyrob wełnianych,jz wyższem wykształceniem, znający biuro- |M 
obaenie samodzielny kupiec, obeznany także z fabrykacją z powodu małego wość, samodzielnie przez dłuższy czas prowa-. BĘ 
kapitnłu obejmie chętnie posadę odpowiedzialną dził przedsiębiorstwo przemyslowo-rolnieze, x 


e > 


a e U > = ~ 
! ji ą poszukuje zajęcia, Dr. S. KAKTOR 
mó ZIR nelo tero i Posiada poważne referencje. Specjalista chorób wene- 
ferty do adm. „Głogn* pod „Emte*. rycznych skórnych 


| moczopłciowych. 
Leczenia promioniani Róatga 
| światłem, . 


EEK LOWE. KACZORA O Z O z r 
LJ 
Maskaradowe Kostjumy siseses a, 
róg Bwangelickiej. 
do wypożyczenia damskie i męskie. 504: przyjęcia: 9—2 v i od 
Ul. 6-go Sierpnia (Benedykta) X 20, m. 12, be ap. Pie psi ok $—0 RPP 


lub zastępcy szefa. Zna dobrze stosunki w całym kraju i zagranicy, Pierw= 
szorzędne referencje i gwarancje. Wymagania bardzo solidne. Oferty sub. 
„Odpowiedzialny Kierownik* do Administracji „Głosu Polskiego”, 34—2 


Kursy Księgowości (uetalaj) 


Naborowski. 37—3)Zhoroby skórne 
4 5 . s 4 > t A 
Henryka Lubińskiego w Łodzi. praępwniasukien(K ursy literackie Dr, Lewkowicz 
Wykłady rozpoczną się dnia 3 lutego e. b. Program obejmuje: Księgo- przyjmuje wszelkie robo- | Poświęcone twórczości Ju-| Konstantynowska 12 
wość, arytmetykę handl, korespondencję, stenografję, pisanie na maszy- ty, kostjamy damskie i|!jusza Słowackiego. Re-|049—1iod6 — 8. Panie od 


cytacja i rozbiór dzieł |5—6. 


poety, W niedziele í śro- K Eri 
asa 


914—230 


nach, prawo handlowe i wekslowe, ekonomję polityczną oraz poprawienie |palta. Ceny przystępne. 
charakteru pisma. Zapisy przyjmuje kancelarja kursów, Płotrkowska 79. 


Ul. Srednia X 24, m. 8. 


(Pomorska). 53—1]dy 0d g.7—8 i pół w. 
aeie. — Długa 41 b, w lokalu pro- Oira 
i 4 niotrw , 
Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych ,,BYKUR CHOLIM* KUP UJ E RAW pm» Boedi A HA 5 średniej  lelkości, 


L. Streisenberg 


bryianty, złoto, srebro naucz, gimn, 


perzy oraz stare zęby 
Płacę najlepiej i prozę. 
się przekonac. Konstan- 
tynowska 7, prawa ofic., 

I piętro, Z. Milich. 
50—20 


i „UZDROWISKO! zaprasza niniejszym krewnych i przyjaciół 


b. p. Arona Fajtia Wolfa 


na nabożeństwo żałobne, w rocznicę skonu, które odbędzie się w piątek 
dn, 4 lutego r. b. o g. 11 przed poł. w synagodze przy Nowym Rynku 10 


prawie nowa, do sprze- 
Piotrkowska 199 
32—3 


dania. 


anony paszport fami- 4 
jny, niemiecki, wyd. EPA OCE ZOZ 
oazi, na Ims Aizyka (À pori ałegiecki, wyd. 
i Zeldy Edelsberg, 52 —8|w Łodzi koś $ 


SZ 2: 


jom sprzedam zą 3000000 |jrauczywiela, udziel, bu- 
marek z wszelkiemi|'* chalterję, korespond.. 
wygodami i t. d. Wia-jrachun. hand! korrek- 


pocztowe paczki załat- 
wia prędko, wypłaca 
pobrania, aseku ruje.Wła-| 


|gfudent politechniki u 
| dziela matematyki, fi- 


zgubił dowód osobisty, 
zyki, chemji w zakresie 


wyd, w Łodzi. 509—3 


DWOSTENA irme] 


domość: Piotrkowska 28¢4jtur, poszukuję. Ofertyjsna pakownią. „Jakor“tszkoły średniej. Andrzeja | nomma ammam 

m. 51. Zastać od 11—4, fdo „Głosu“ sub „XI“, Benedykta tł.  *505—-10,X 43, m. 6, między Paw pichman Surą zgub. do- 

508 1 507—1| = mere a 3 g0—2| wód osobisty, wyd, w 

LA Kupię różne meble, f nm | M p nm |$7 A freblowskaK.Wei=|_— „r | Sminię Solec. _ 390—3 
ute dywany, gardero- fortepian wydłużony ta- fszyjnie do sprzedania|*u. ta, Nawrot 12, przyj-|jjczennica 120] LASY: Us E ZA 
bę, bieliznę, płacę najie-j! nio do sprzedania, Jul-! kredens i damskie|jmu,» chłopców i dziew- U dziela lekcji lub kôre- |pUle0ka Biżbieta zgub. 


t dowód osobisty, wyd. 
356—5 | 


imetman Oni © zgubił 
paszport nicmiecki, 


wyd. w Łodzi. 192—8 
£ajner Rafał zgubił legi- 
f tymację na 3 osoby. 
Pańską 46. 490—1 
gossEryn Wolf zgubił le- 

gitymację na 7 osób, 


piej, Benedykta 25 m.18|jusza Xe 4, m. 9, lewa of |palto. Dzielna 47, m. 16. 
parter, Łaznyk. 782—15|parter, od 5—7  72—3 73—2 
Ñ. ehle wyprzedam: łóż- |Freblanka do letniego; posząkuję nanozyciela- 

ka, materace, szaty,|! chłopca może się zgło-|' (ki) do języka fran- 
cetomanę, stół, Krzesła,|sić, Piotrkowska NM 62, |chskiego, Zgłoszenia do 
biurko,etażerkę, Ul.Piotr-j Goldenberg, między 2—4.| 
kowska 261, m. 4, front, 1422-2| 


V E EST Per ea 
si poza diplomóe poszukiwany nauczyciel 

donne des legons fran-|f do prowadzenia orkie- 
gaisęs par groupes, O(re8 |stry (Skrzypce i mando- 


czynki od lat4.  5L3-10|netycji. Oferty pod „900*, 


K lep do sprzedania ga-| _.___ =. Biż. 
lanteryjno-spożywczy, |7rzeszenie inwalidów 
z povodu choroby. Pawi : RADY przyjmuje ob- 
rot 25, mźjstalunki, reperacje po 
Adm „Głosu Polskiego“ Rwał zeches złożyć swdijcenach przystępnych, — 
pod literą „Y. L.* 70-1 BE RAA! Piotrkowska 183. "4103 
Oferty „M. K. A*. 41-1 Josmar pies, biały, ezar- 
ze ne laty za M 1126. 


przedam Magneto Bo- . 
ô scha do dwneylindro-|01prowauzić za wyna- 


w Łodzi. 


b, M ble z sypielnego, 
M stołowego, szały, 


| teligentny chłopiec z 
4-klasowem wykształ- 
eeniem poszukuje odpo- 
wiedniej posady. Oferty 


otomang, leżankę, (nalo-| „Uniyersitć frangaise", liny), Zgłosić stę: Szk.|wego motoru. Kwange-|Tzeniem, Piramowicza 7,| Nawrot 39. 4390—1 
ę, lustra, mumywalnię, 495—1 | Andrzeja 7, 0d 9—2. 63-1|]jcka 15, m. 2 p7—9|m. 1. 66—ż miee 5 ZĘ TH 
łóżeczko dziecinne sprze- tr a izka yersrukowtoz Estera zgu- 


anna z 4-kl. wykształ- 
ceniem która zna 
wszelkie roboty ręczne, på 
poszukuje zajęcia. Oferty 


dam. Piotrkowska X 223; 
m, ś, 293—0 
p oooa Pipikowa, ul 


biła paszport niemiec- 
ki, wyd, w Łodzi. 424-2 


femer Dawid zgub. do- 


5 mpnkor niemłody, 
dobre rekomendacje, 
-«ukuje posady. Roki- 


Lapabione dokamerty: 


aruchin Elias zgubił 


Piotrkowska 132 m, 14, pod „Posada* do „Głosu”.| Głosu sub. „Zajęcie”.9-1 vińska 20, WEP paszport niemiecki, wód osobisty, wyd. 
dla pąń przyjezdnych 186—2 O O EJ 68—3 wyd. w Łodzi. 500—> | w Łodzi. 60—3 
local. 1180—10|ummie zrządzenie sri.. |Doszukuje miejsca bony|Qprzedam pantofie biate| =~ eaa N KE ETE 
z e = aee Kupię urządzenie skle- P dw sdstesi amek ia 6 341 50 fenos Bereza Władysław zgu- jpsówzk Berta zgubi- 
piesa udziela lekeji|* powe, nadające się dol, upo pne Kosza A pe bił paszport niemiec-| U ła paszport niemiecki, 

po cenach przystęp-|galanterji i konfekcji '™ Do > Rade ssiiszone, bluzkę jedwabna iii wyd. w Aleksandro-|wyd, w Łodzi.  493—3 
nych, Oferty sub „J. P.'|damskiej. UJ. Piotrkow 7%. Oferty składać st.|Piotrkowska 138, m. 7,| wy, 838 | CT 
do ,„.Głosu*, 398—2|ska 141, sklep komisow: „agrzejów. Popowa, 5-2 | oficyna. 38—1 nere Tes EE OREE gases hg a ee 
pi LEZA ANĘZNIDZĄZA © jej TU a Ea af a. „I(BUKIOr |zrae ub, pasz= szport niemiec 
je piekarni oddam MJ 504- .. weeaek "ony z nie- [eranan zgubiony | port niemteckj, a zb Foli 304 "5 

chłopca na praktykę plaaz ze źrebaklem aite iczną i. 4 do sprzą- weksel ną 20,000 mk. w Łodzi, 89—3 o 
na dogodnych warnn-|A mienie na dobre; ko- tania szkoly, Rekomen- płatny 22.1 1921 r, Wy-| -2s ——*"]|kon Abram zgubił do- 
kach. Wiadomość: Złelo-|nia roboczego PEA dacje osobiste wymagane. jstawca B. Celnik, zlece- ojcze Stanislaw zgu- wód osobisty, oraz 
na 30, m. 2. Kamińska. |Szczecińscy Przejazd 15 Południowa 18, od 2—3 g.|nie B-ci Kałuszyner. bił legitymację chle- | kartę powołania zr. 1888, 

3 w al PE 42-31 499—1 510—i|bową na 6 osób, 71—1|wyd. w Łodzj,  491—3 
3— - p 3 A Mk dc EEE 3 5 a 


W sobotę, dn, 5 lutego odbędzie 
się od godz. 8-ej wiecz, 


na rzecz „Domu Sierot Północna 38 


Wielka 


Maskarada 


„Pożegnanie Karnawału* 
NIEZWYKŁE ATRAKCJE! 
WIELKI KABARET z udziałem artystów 
teatru „BAGATELA* p. Mili Kamińskiej, 
ROMUALDA 
GIERĄSIEMSKIEGO, p. Seweryna Mia 
chałowskiego i innych, 


Nadzwyczajne 


Panie ohowiązkowo w maskach, od godz. 3-ciej 
wolno się demaskować, 


Dla Panów strój wieczorowy. 
Cukiernia-—?2 orkiestry, — Wspaniała > 


dekoracja, 


Zaginął 41—1 


PIES 


dn. 25/1 b. r. wyżeł, wabi 
się „Nero*, Odprowadzić 
za wynagrodzeniem. Gór- 
ny Rynek 5, restauracja. 
© zgubiono y 


lorgnon 


z niòbièskiej emalji w środę 
w rejonia Sienkiewicza, Dzielna 
Łaskawy znalazca zechce zwró- 
cić za dobrem wynagrodzeniem 
pod adresem: Wschodnia JE 76, 
mieszk, 12, 75—32 


Ep a pd 
Ostrzeżenie. 
Kwit na weksel Banku Han- 

diowego w Łodzi 38 3373 na su- 
mę 3000 mk.. płatny 2771 w Ra- 
domin, należący do p, Elbaama — 
został zagubiony. Niniejszym 
kwit unieważniony. 77—1 


Adoli Wilde 
zgubił legitymację chie- 
bową na 2 osoby, kartki 
chlebowe 729 i 130 okre- 
su, kontrolkę fabryczną 
i kartę naftową.  40—1 


ukier Abram  Moszek]j;seyman Lipman zgubił 


il kartę powołania 1802 
roku, wyd. w Łodzi. —b 
{en Fajga zgubiła do- 

wód osobisty, wydany 
w Łodzi. 501—3 


festarska Agnieszka 
zgubiła legitymącję 
rhlebową na L osobę. 2-1 


empner Dawid zgub. le- 
gitymację ną 3 080= 
by. Zawadzka 24, 65—1 
adyński Bolesław zzub. 
paszport rosyjski, wyd. 
w Łodzi. 


i ichtenstein Rózia zgub. 
~ matrykułę, wydaną ze 
szkoły powszechnej M 126 

36—1 


aceneison Abram zvu- 
bił kartę pobytn, wy 
daną w Łodzł, oraz za- 
świądczenie, wyd. przez 
gimnazjum żydowskie. 
427—3 
anios A dam zgub. pasz- 
A port niemiecki, wyd, 
w gm. Kokorzycach, 
377—3 


jąsnelanką Dora zgubiła 
« matrykułę ze szkoły 


p. Rajskiej. 487 —1 
andelbaum Nachman 


zgubił dowód osobi- 
sty, wyd. w Łodzi. 406-3 


niespodzianki! 


Lakaliatryczny 


ua fabrykację chemiez- 
ną poszukiwany, Oferty 
pod „Hak“ do „Głosu*. 
przez żołnierza portfel w dnin 
2 b. m. na ul. Dzielnej, w któ- 
rym znajdowały cię wszystkie 
doeknnienty oraz 800 mk, Uczci- 
wy znalązca zechce zwrócić 


choć dokumenty na ul. Skwo- 
rową X 1, szer. Hrynkiewicz, 
1463—2 


Poszuknję 


pokoju 
umebl. Oferty dla A. J. 


MAJSTER PRZĘDZALNICZY 


(do grempli) poszuki- 
wany jest natychmiast, 
Klotz i S-ka, ul, Sred- 
nia N 49, 1426-3 


iczelski Władysław 
zgub. wykaz osobisty. 
wyd. w Prusach, S4-1 


H uman Srul Huno zgu- 
bił paszport niemiece 
ki oraz kartę powołania 
r. 1899, wyd. w Łodzi. 
8883—3 
| rillzeją Merjan zgnb. 
dowód osobisty, wyd. 
278—% 


w Łodzi. 

piicer Ruchla zgubiła 
paszport niemiecki, 

wyd. w Łodzi. 68—3 


bił paszport niemiecki, 
wyd, w Łodzi, gy ej 
roczenia 1900 r. 


cigszkańska 20. 435—1 


galamkow jez Boruch zgi- 
U bił świadectwo na ko- 


uias. Nowo-Zarzewska 21, 
64—2 


ECH Rozalja zgnbiła 
paszport polski, wyd. 


w Łodzi. 14--3 


K olińska Józeia zgubiła 
dowód osobisty, wyd, 
w Brnudzewie. 76—3 


———2— 


kulesny Stanisław zgu- 
bił kartę powołania, 
wyd. w Łodzi, B7—3 


aks Ajzyk zgub, pasz- 
port polski, wydany 
w Łodzi. 32—3 


EPT OE GPD Ę ET TTE EO OO OE OKO — OE ODA 
s Zwyczajne: 10 Mk. za wiersz nonpare lowy jednoszpaltowy. Drobae: s Mk za wyraz, najmniej 30 M. ” 
„»Poszukiwanie pracy oraz zgubione dokumenty po 2 Mk, Nadesłane: przed tekstem 30 Mk., w tekście 
40 Mk., po tekście 20 Mk. za wiersz nonp. (str. 5 szp.), Nekralogi: 15 Mk, za wiersz nonp. (str. 5 szp) 
Zeręczynowe i zaślubinowe po Mk. 500 po tekście. Za termin. drus ogł, i ofiar adm. nieodpowiada. 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska $6 


a Miesięcznie M. 120.—. Kwartalnie Mk 360.—. Za odno- 
„ szenie dopłaca się Mk. 15.— miesięcznie, Prenumerata 
przez pocztę miesięcznie Mk. 135—, Kwarta!nie 400,— 
«Bgranieą Mk. 200.— miesięcznie. 


Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


„PRENUMERAT 


= MNA 


OGŁOSZENIA 


